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życie gospodarcze Rzeszy 
doprowadzić do ruiny. 


Jak donosiła niedawno temu pras2, — były 
dyktator finansowy Niemiec, dr Schacht, bawiący 
obecnie za granicą, miał wystosować do kanclerza 
Hitlera memoriał w sprawie sytuacji finansow o- 
gospodarczej Rzeszy. 


Według tego memoriału sytuacja gospodarcza 
Niemiec jest tego rodzaju, że z końcem r. 1939 
Rzesza wyczerpie wszystkie rezerwy dewizo- 
we i stanie w obliczn braku podstawowych surow- 
ców dla przemysłu. Sytnację gospodarczą pogar- 
sza załamanie się zapoczątkowanej 
kiem ofenzywy eksportowej. Akcja w tym 
kierunku, prowadzona w Rumunii, Tarcji, Brazylii, 


Peru i Meksyku, w znacznym stopniu nie dopisała. | 


Równocześnie z wyczerpaniem zapasów Krusz- 
cowych i dewizowych Niemcy staną u kresu możli- 
wości dalszego rozbudowania systemu podatkowe- 
go. W konsekwencji memoriał wskazuje, że Niem- 
cy muszą albo w szybkim temple wydatnie roz- 


szerzyć swoją przestrzeń gospodarczą albo też | 
porzucić drogę autarkii (samowystarczalności) i po- | 
wrócić do systemu współpracy międzynarodowej. | 
| wojny, prawdą: jest natomiast, że chcą one 


Autor memoriału doradza szybkie powzięcie 
decyzji, gdyż czekanie do listopada lub grudnia, 


kiedy to Bank Rzeszy nie będzie miał ani fəniga | 


rezerw dewizowych czy kEruszcowych, może sgo- 


wodować katastrofę. Taki według relacji nism | 
i przez pisma nasze, | 


zagranicznych, powtórzonej 
memoriał — miał wystosować b. prezes Benku 
Rzeszy do Hitlera. 


Trudno oczywiście wiedzieć, 


gospodarczo-finansowe Rzeszy na skutek polityki 
Hitlera jest w bardzo trudnym położeniu, jest blis- 


liczb cbiegu pieniężnego ani dziesiątków miliardów 
długów, rosnących z roku na rok z zawrotną 
wprost szybkością, nie potrzeba ani wykazywać 


poczet przyszłych podatków, aby łatać bieżące 


wydatki, każdy bowiem laik w sprawach gospo- | 


darczych wyczuwać musi wprost instynktownie, że 


bezkarnie na dłuższą metę nie wolno w ten sposób | 
gwałcić całego życia gospodarczego, jeżeli się | 
zamienia lwią część jego zysków na armaty, tanki, | 


karabiny, karabiny maszynowe, samoloty, a zata- 
pia miliardy w ziemi w postaci fortyfikacyj 
i zapór obronnych itd., 
pochłaniają olbrzymie sumy, w zamian za to nie 


nie dając w postaci zysków, a ujmuje to 


kraju. 

Już aż dotąd, jak długo stał na czele gospo- 
darki finansowej dr Schacht, dziwiono się, skąd 
ten człowiek umiał sobie radzić z takimi ano- 
msliami gospodarczo-finansowymi, jak 
dostarczać na tak niesłychane zbrojenia odpo- 
wiednie fundusze. Ale widocznie w końcu i dr 


Schacht stracił wiarę w dalsze powodzenie swych | 


cudownych sztaczek finansowych, 
na odstawkę. 

Jak źle jest z gospodarką finansową Niemiec, 
dowodzi choćby i ten fakt, że cała gospodarka 
finansowa Rzeszy została wyjęta spod jakiejkol- 
wiek kontroli niezależnej i podporządkowana bez- 
względnie Hitlerówi. Ogólnie rozumie się błyska- 
wieczny zabór Austii i Czech jako dążenie do roz- 
przestrzenienia granic Niemiec, a nam się zdaje, że 
przyczyną tego w głównej mierze był zamiar za- 
grabienia zapasów odnośnych skarbów państwa, 
aby za ich pomocą móc choć na pewien czas za- 
silić swe doszczętnie wyczerpujące się zapasy 
finansowe. 

Kto bowiem wszystko stawia na kartę zbrojeń, 


skoro poszedł 


ten musi też mieć na oku jedynie dążenie opłaca, 


nia się tych olbrzymich wydatków a pomocą za- 
grabiania cudzych skarbów. 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi s doręczeniem 3,50 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazete ||| | || 
Sryk | wydzonictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. s 6. odp, w Nowemmieście, 
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Polityka Hitlera musi powoli całe Niemcom sztuka się udała. 


przed pół ro» | 


| wiadczyliśmy, co to znaczy żyć bez 


I raczej umrzemy, aniżeli znowu utracimy tę | „. nika Edwarda Roppa biskupem diecezji ty- 


a więc rzeczy, które | 


umiał | 


We wypadkach z Austrią i Czechosłowacją 
Ale zapasy skarbowe 
dwóch mniejszych państw nie mogły znów starczyć 
na lata. Wobec potęgowan?aj z dnia na dzień akcji 
zbrojeniowej i one się wnet wyczerpały i dziś 
Hitler znów stoi przed alternatywą albo dalszych 
takich grabieży finaasowych albo załamania się 
całego dalszego życia finansowo-gospedar- 
czego. Ponieważ ta pierwsza droga na skatek 
przeciwdziałania Anglii, Francji i Polski coraz bar- 
dziej się zatarasowuje, nie przeto dziwnego, że 
widmo całkowitej ruiny flnansowo-gospodarczej 


coraz groźniej się uwydatnia. à 


Dwa oświadczenia 
w sprawie Gdańska. 


Znane jest rzetelne i uczciwe, jasne i wyraźne 
oświadczenie marsz. Śmigłego-Rydza, że o Gdańsk 
„będziemy się bili nawet bez sojuszników”. 
Gdańsk to sprawa naszej niepodległości, a „doś- 
wolności 


wolność. Nie ma w Polsce ani jednego czło- 


| wieke, który nie podzielałby tej wiary”. 


Cały świat wie, czego Polska chce. 

A Niemcy ? 

W deklaracji, złożonej w dniu 21 bm. mówią: 
„Nieprawdą jest, jakoby Niemcy chciały 


Gdańska”. 
W „I. K. C.* korespondent paryski tak pisze: 
„Niemcy postępują — powiadują dziś 
śmiejąc się w Paryżu — Żak opryszek, który 
przykłada komuś rewolwer do głowy i wo- 


la: włos ci z głowy nie spadnie, jeżeli... od- 
| dasz portfel”. 


czy dr Schacht | 
naprawdę tego rodzaju memoriał skierował do Hit- | 
lera, ale w każdym razie pewnikiem jest, że życie | 


Wstrzymali pobory polskiemu 
księdzu. 
Gdańsk. 26 7. Czynniki gdańskie zaintereso- 


i wały się ostatnio naszymi księżmi duszpasterzami. 


a s" 4 Po aresztowaniu ks. Wieckiego, 
kie załamania się — ruiny. Aby to móc wywnio= | kilku dniach został zwolniony, 
skować, nie potrzeba nam ani podawać zawrotnych | polskiego wikarego przy kościele Serca Jezu- 


| sowego we Wrzeszczu, ks. Ciechorskiego. Referent 
j kościelny 


który dopiero po 
nastąpił atak na 


zawiadomił ks. Ciechorskiego, że po- 


liczbowo, ile to już rząd nadebrał pieniędzy na | cząwszy od lipca nie będzie płacić uposażenia 


z fanmduszów senackich. Chodzi o to, żeby uniemoż: 

liwić mu pobyt w Gdańsku. 

Dlaczego w Gdańsku przedłużono 
: wakacje ? 


Gdynia. 26 7. Senat gdański wydał zarządze- 
nie, że wakacje szkolne, które normalnie kończyły 


| się 5 sierpnia, zostają w tym roku przedłużone do 


1 pażdziernika br. Powodem tego ma być, że 
wszystkie szkoły są zajęte na kwatery dla spro- 
wadzonych do Gdańska „turystów z Rzeszy oraz 


| powołanej na przeszkolenie policji. 
wszystko produkcyjnemu życiu gospodarczemu | 


Bojówki hitlerowskie w Gdańsku strzelały 
do siebie. — Wypadek, który wywołał 
w Gdańsku powszechną wesołość. 

Gdańsk. Podana ostatnio w sensacyjnej formie 
przez prasę gdańską wiadomość o tym, iż oddział 
polskiej straży granicznej przekroczył granicę 
gdańską i w odległości 1 km od granicy natknął 
się na patrol gdańskich urzędników celnych, do 
którego dał szereg strzałów, okazała się zwykłym 
bluffem. 

Rzekomy oddział polski był poprostu oddzia- 
łem bojówki narodowo: socjalistycznej SA, który; 
nie rozpoznany przez patrol celników gdańskich 
i odwrotnie, nie rozpoznając ich, rozpoczął ogień 
z karabinów, a następnie wycofał się w głąb lasu. 
Fakt ten wywołał w Gdańsku powszechną wesołość. 


Miesiąc więzienia dla 10 ucznłów. 

10 uczniów, którzy zbłądziwszy w lesie, do- 
stali się na teren gdański, zostali przez sąd gdań- 
ski skazani na 1 miesiąc więzienia. 
| Skazani mają po 14—15 lat i są uczniami szkół 
powszechnych w Warszawie. Na obóz wypoczyn- 
kowy do Wierzycy wysłała ich warszawska Ubez- 
'pieczalnia Społeczna. Ten drakoński wyrok na 
«dzieci szkolne na pewno Gdańskowi zaszczytu nie 
>przyniesie. 


| Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 18 gr, 
ma stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
siowe (tłusta) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100/, więceg, 
Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorza, 
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Śp. ks. arcybiskup 
Edward Ropp, 
metropoita - męczennik. 


Jak już podaliśmy, w dniu 26 bm. rano o godz. 
4,30 zmarł w Poznaniu po kilkumiesięcznej choro- 
bie 88-letni ka. arcybiskup Edward Ropp, metropo- 
lita mohylowski. 

Śp. ks. arcybiskup Ropp urodził się 2 grudnia 
1851 r. w Liksnie pod Dźwińskiem. Po ukończe- 
niu studiów prawniczych na uniwersytecie peter- 


gsburskim pełnił przez pewien czas służbę cywilną, 


> 


OOOO O CE OW SAES, O OK RZE CORE EO WROCE AE 
mme 


a następnie wstąpił do seminarium duchownego w 
Kownie, skąd dla pogłębienia nauk teologicznych 
udał się do Insbruku i Fryburga szwajcarskiego. 
Wróciwszy do kraju, dnia 20 lipca 1886 r. otrzy- 
mał święcenia kapłańskie, 

W ciągu 10 lat zajmował się pracą duszpaster- 
ską jako proboszcz i dziekan w Libawie. W r. 1896 
zostzje kanonikiem Kapituły Zmudzkiej. Dnia 9 
czerwca 1902 r. Ojciec św. Leon XIII mianuje ks, 


raspolskiej z rezydencją w Saratowie. Nie 
cały rok przcował ks. biskup Ropp na tej placów- 
ce, zdążył pozostawić jednakże po sobie chlubne 
wspomnienia „biskupa katolickiego”. 

27 października 1903 r. Ojciec św. Pius X po- 
wierzył ks. biskupowi Roppowi stolicę biskupią w 
Wilnie. W chwili, kiedy objął rządy arcypaster- 
skie w Wilnie, ścierały się z sobą stronalctwa, 
a wrzały przede wszystkim stronnictwa socjali- 
styczne, bałamucąc lud katolicki. Dotąd jeszcze 
tkwi w pamięci Wilna moment, gdy śp. ks. biskup 
Ropp, spotkawszy wzburzone i rozagitowane tłumy 
na ulicy, skierował je do katedry, gdzie słowem 
Bożym i modlitwą przyprowadził tłam do opamię- 
tania się. Ufało Wilno swemu  arcypasterzowi, 
wybierając go na posła do Dumy rosyjskiej. 

-Wielki wpływ arcypasterza na warstwy spo- 
łeczne nie podobał się duchowieństwu prawogsław- 
nemu i przedstawicielom carskiego rządu. Poszły 
oskarżenia i donosy do Petersburga. Skutkiem 
tych oskarżeń dnia 5 października 1907 r. ks. bi- 
skup Ropp w drodze administracyjnej został 
przez rząd skazany na wygnanie z Litwy. 

Dziesięć lat spędził arcypasterz na wygnaniu. 
Dopiero 25 lipca 1917 roku Ojciec św. Benedykt 
XV powołał sp. ks. biskupa Roppa na stanowisko 
arcybiskupa  mohylowskiego i metropolitę 
wszystkich kościołów w Rosji. 

Rządy nad archidiecezją mohylowską objął ks. 
arcybiskup Edward Ropp w listopadzie 1917 r. Z 
niezwykłą gorliwością rozpoczął pracę arcypaster- 
ską, którą sprawował w niezwykle ciężkich wa: 
runkach. Był to czas wielkiego podniecenia i nie- 
pokoju wśród ludu. Po przewrocie bolszewickim 
na początku 1919 r. został wtrącony do więzie- 
nia i skazany mą Śmierć. Prawie cały rok 
znajdował się ks. arcybiskup w więzieniu, 
oczekując każdej chwili wykcnania wyroku 
Śmierci. Staraniem rządu polskiego ks, arcybi- 
skup Ropp został zwolniony z więzienia i wywie- 
ziony z granie Rosji, udając się do Warszawy, 
gdzie mieszkał aż do końca ubiegłego roku. 

Od października ub. roku śp. ks. arcybiskup 
Ropp mieszkał w Poznaniu u swego bratanka, dy- 
rektora Targów Poznańskich, barona Stefana Rop- 
pa. Od marca rb. Śp. ks. arcybiskup Ropp prze- 
bywał w szpitalu ss. elżbietanek, gdzie zakończył 
sędziwy i pracowity swój żywot. Pogrzeb został 
ustalony na piątek, dnia 28 bm., w archikatedrze 
poznańskiej. 
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Tacy to protektorzy | 
Plan wywiezienia 1 milion 750 tys. 
mężczyzń z Czech. 


Paryż. 26. 7. „Petit Journal” donosi z Pragi 
o rzekomej deportacji Czechów do Rzeszy. Dzien- 
nik wymienia liczbę 1 milion 750 tys. mężczyzn. 
Część z nich ma być zatrudniona w kopalniach 
Ruhry, część przy robotach drogowych, 200 tys. na 
roli. Do Czech natomiast mają być przeniesieni 


Niemcy z włoskiego Tyrolu i tam osiedleni. 


Inż. Edward Klemp. 
Co każdy o obronie 
przeciwiotniczej i przeciwgazowej 
wiedzieć powinien ? 


Gazy bojowe i obrona przeciwgazowa. 


Za stosowaniem gazów bojowych w wojnie 
przemawia ten fakt, iż można jə używać jako śro- 
dek niszczenia masowego, podczas gdy kula kara- 
binowa czy w ogóle pocisk zabija jednostki. Poza 
tym gazy ogólnie są tańsze od pocisków wybu- 
chowych, a w skutkach mogą okazać się bardzo 
straszne, o ile napotkają na ludzi nieprzygotowa- 
nych. Wspomnę tu tylko o pierwszym ataku ga- 
zowym, zastosowanym przez Niemey na froncie 
zachodnim w wojnie światowej. Jednorazowe za- 


stosowanie gazu spowodowało Śmierć kilkunastu" | 


tysięcy żołnierzy. Dopiero natychmiastowa reak- 
cja Francuzów w formie zorganizowanej obrony 
przeciwgazowej uczyniła wojnę gazową na froncie 
mało ważną, omal że bezcelową. 


W tym też artykale i w następnych pragnę | 


wykazać, że wojna gazowa nie przedstawia więk- 
szego niebezpieczeństwa, ale pod warunkiem, że 
jest się do niej przygotowanym. 


Ogólnie gazy bojowe możemy podzielić z puńk- í 


tu widzenia obrony na 2 grupy: 
1) gazy nieparzące, 
na oczy i drogi oddechowe — wobec tego przed 
nimi dostateczną obronę stanowi maska przeciw- 
gazowa, 
2) gazy parzące, które oprócz działania na 
drogi oddechowe i oczy, działają również na całą 


powierzchnię ciałs, t. zn. na skórę. Dla zabezpie- | 


czenia przed nimi konieczne jest zastosowanie 


specjalnego ubrania ochronnego lub pomieszczenia 


przeciwgazowego. 


Gazy nieparzące z punktu widzenia fizjologicz- | 
| ks. regenta Pawła ma uzyskać w Anglii pożyczkę 
i na zakup sprzęta wojennego. 


nego dadzą się dalej podzielić na: 

gazy duszące — (chlor, fosgen), 

gazy trujące — (czad, kwas pruski), 

gazy draźniące — (sternity, pewne pochodze- 
nia benzolu), działające na wzrok i węch. 

Z gazów parzących wymienię tylko — iperyt 
i luizyt, tzn. te, które zastosowano już w wojnie 
światowej. 

Nie jest celowym wymienić tu więcej przykła- 
dów dla poszczególnych grup, chociaż możliwym 
jest zastosowanie kilkudziesięciu gazów. Dokład- 
niejsza znajomość gazów i ich odrębnego działania 
na organizm potrzebna jest lekarzom I tym, którzy 
będą się zajmowali ratowaniem zagazowanych. 

W każdym razie w odrębnej części moich ar- 
tykułów pt. „Ratownictwo przeciwgazowe” posta- 
ram się choć w skromnych zarysach podać spo- 
by ratowania zatrutych najbardziej stosowanymi 
gazami. 
jak uchronić się przed zatruciem 1 dlatego też zu- 
pełnie wystarczy ogólny podział na gazy niepa- 
rzące i parzące. 


Nim jednak przejdę do omówienia obrony | 


przeciwgazowej, podam pewne wiadomości. 

Napad gazowy może być przeprowadzony za 
pomocą bomb, które po wybuchu przeważnie po- 
zostawisją po sobie obłok, (po którym możemy je 


odróżnić od zwyczajnej bomby) lub plamę chemicz- | 


ną, wytwarzaną głównie przez gazy parzące. Bom- 


by gazowe i tym się różnią od bomb zwykłych, | 


że nie wybuchają tak donośnie, a raczej głucho 


i to z powodu małej ilości materiałów wybucho* | 


wych. 


Poza bombami do ataku mogą być również | 


zastosowane rozpylacze gazu, wmontowane w S4- 
moloty albo też specjalne ampułki szklanne lub 
inne, rozrzucane przez samoloty. 

Ważną jest rzeczą czas trwania gazów w to- 
renie. 
do kilku godzin; 
kunastu godzin; są też i bardzo trwałe — do 
kilka tygodni a nawet dłużej. Do tych ostat- 
nich należą gazy parzące, wytwarzające plamę 
chemiczną. Na czas trwania gazów mają duży 
wpływ warunki atmosferyczne i teren. A więc, 
wiatr, wysoka temperatura; 
szają obłok gazu. Nie tyczy się to plamy che- 
micznej, która wymaga specjalnego traktowania, 
a mianowicie chemicznego odkażenia. 

Najwięcej sprzyja wykonaniu napadu gazowego 
pogoda mglista i chmurna, a najodpowiedniejszą 
porą jest noc, kiedy wiatry się uciszają. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Znów dezercja po stronie niemieckiej. 


Z Wolsztyna donoszą, że na odcinku granicy | 
pod  Chobienicami w pow. | 
Polski | 


polsko-niemieckiej 
wolsztyńskim przeszedł nielegalnie do 
dezerter armii niemieckiej, Moeller Hans, lat 23, 


z 75 pułku piechoty kanowerskiej, ostatnio przy- | 


dzielony do prac fortyfikacyjnych w Babimmoście. 


Nowy lot bombowców Londyn — Paryż—Lyon. 
Londyn, 25. 7. Przeszło 


Za nimi dokonały startu inne. Ogółem, wystarto- 
wało 240 bombowców. 

Trasa lotu prowadziła przez Paryż, południo- 
wą część zatoki biskajskiej i zatokę lyońską. 


| do Warszawy. 


Są gazy lotne, które trwają krótki czas — | 
są średniotrwałe — do kil- | 


| wieza, 
i Leglonowy w stosunku do 


silny deszcz rozpra- | jest czynnikiem nadrzędnym“ i stąd rości | 


| go nagłówkiem: 
| końcowym komentarzem: 


i daje: 


| czy 
prawa nadrzędności, a pozostawienie innym roli | 
60 bombowców | 
angielskich wystartowało dziś do lotu nad Francją. | 


| Zarzucanie nam roszczeń 


Sprawa angielskiej pożyczki 
gotówkowej dla Polski nie doszła 
do skutku. 


Londyn. Na interpelację posła Daltona, do- 
tyczącą stanu rokowań finansowych angielsko- 
polskich, kanclerz Skarbu, sir John Simon złożył 
w izbie gmin oświadczenie, z którego wynika, że 
odnośne delegacje rozpatrywały dwie odrębne 
sprawy: pierwszą towarową na meteriał dozbro- 
jeniowy i drugą gotówkową. Co do pierwszej 
to rząd angielski zgodził się udzielić ją w wysokości 
8 mil. funtów, tj. blisko 200 mil. zł — co do dru- 
gioj to kanclerz skarbu oświadczył, że Żałuje 
bardzo, że na razie okazało się niemożliwe 
osiągnięcie wspólnego porozumienia mocarstw co 
do rokowań, na jakich warunk. pożyczka taka- mo- 
głaby być udzielona,co jest niezbędne, aby odnośna 
ustawa mogła być przedłożona izbie przed odro- 
czeniem jej na ferie letnie. Na dalsze zapytanie 
posła Labour Party Nathana, czy w rozmowach 
na ten temat powstały jakiekolwiek trudności 
wskutek tego, że rząd brytyjski nie zgodził się, 


i aby jakakolwiek część tej pożyczki została zamie- 


niona na złoto lab obcą walutę, kanclerz skarbu 
odpowiedział: „Wolałbym mie powtarzać 
szczegółowe opisu trudności, które posiadają 
charakter techniczny”. 

Jak już wiadomo pożyczka gotówkowa, w An- 
glii nie doszła do skutku, a przewodn. polskiej 


które działają tylko | delegacji finans., płk Adam Koc, wrócił do Warszawy. 


Płk Koc wyjechał z Londynu. 


Londyn. 26. 7. Płk Koc, kierownik polskiej 
delegacji finansow ej, wyjechał w środę z Londynu 


„ Jugosławia otrzyma pożyczkę 
angielską na zakup zbrojeń. 
Nikt nie chce być wasalem „osi*. 
Jak donoszą, Jugosławia na skutek wizyty 


Choć nie ulega 
wątpliwości, że na razłe nie może być mowy 
o jakimś ściślejszym związku politycznym  angiel- 
sko-jugosławiańskim, tym nie mniej jednak Jugosła- 
wia, pragnąc uniknąć uzależnienia się od Rzeszy 


ji Włoch, dąży do zacieśnienia swych stosunków 


z W. Brytanią. 


| Samoloty niemieckie nad Tamizą. 


Ostre pogotowie brytyjskich sił powietrznych. 
Londyn, 26. 7. Zarządzony został wzmożony 


i stan pogotowia sił powietrzeych na wschodnim 
| wybrzeżu Anglii. 
| liczne ostatnio loty niemieckich samolotów 
| wojskowych, dochodzących do 


Powodem tego zarządzenia są 


brzegów 
Anglii. 


Chwilowo jednak chodzi mi o wskazanie, | Znów nowy wyczyn terorystów irlandzkich. 


Bomba w poczekalni dworca londyńskiego. 

Londyn. Ostatnio na stacji londyńskiej Kings 
Cross, głównym dworcu, nastąpił wybuch w po- 
czekalni bagażowej. Bomba, która wybuchła we 
walizce, dosłownie rozniosła całą przechowalnię, 
niszcząc większość bagażu I ubikacje. Rannych 
zostało 16 osób, w tym 6 kobiet. 


Lepsze więzienie w Polsce niż praca 
w Niemczech |! 
Pszczyna. 


Zbiegli oni przed kilkoma miesiącami do 
Niemiec. 


w polskim więzienia. 


cytując 


„Gazeta Pomorska“, 
„Kto stanowi 


z naszego artykułu p.n, aj- 


większą przeszkodę w zjednoczeniu národu“, | 
i a który polemizuje przedewszystkim z wywo- | 
dami i stanowiskiem p. lIpohorskiego-Lenkie- | 


sprawę tak: 
stronnictw nie 


stawiającego 


dla niego prawo rządzenia Polską, zaopatruje 
„Domagają się zapłaty” oraz 


Stron. Narod. domaga 


«Gazeta Pomorska“ widocznie znów „udaje 
tu greka“. 

Przecież aż nadto jasno wynika z naszego 
artykułu, że absolutnie nie chodzi tu o żadną 
„zapłatę”, a jedynie i wyłącznie o równe, spra= 
wiedliwe traktowanie, 
roszczenie dla siebie z przeciwnej strony 


podrzędnej w państwie. 

Takie stawianie sprawy uważamy oczywiście 
za tym bardziej szkodliwe w czasie, „gdy wróg 
czeka z karabinem w ręku u naszych granic*. 
„zapłaty”, to wyraźne 
stawianie prawdy do góry nogami. 


Kilku bezrobotnych, zamieszkałych | 
w pow. pszczyńskim, zbałamuciła niemiecka propa- | 
| ganda. 
Obecnie wszyscy już powrócili do Polski ; 
| i zgłosili się do odcierpienia kary. Warunki pracy 
w Niemczech są tak ciężkie, iż wolą oni siedzieć | 


„Krótko mówiąc, pismo | 
się nieokreślonych | 
i; bliżej koncoesyj jako honorarium za wspólną | 
| postawę wobec niebezpieczeństwa najazdu. I do- 
Rzeczywiście, akurat w porę wybrali Się | 
z żądaniem zapłaty, gdy wróg.czeka z karabi- | 
nem w ręku u naszych granic“. 


trasą Sląska i Zaolzia do: 


czemu wyraźnie prze- | 


Burze szalały nad Polską, 
$wyrządzając poważne szkody. 


Kraków, 25. 7. Gwałtowna burza, połączona 
miejscami z gradobiciem, jaka przeszła w nocy 
z soboty na niedzielę nad Krakowem i powiatem 
krakowskim, wyrządziła w szeregu miejscowości 
znaczne szkody w ziemiopłodach. 

Bielsko, 25. 7. Nad powiatami bielskim 
i bialskim przeszła gwałtowna burza, połączona 
z wyładowaniami atmosferycznymi, wyrządzając 
szkody w plonach i drzewostanie. W Bielsku 
w niżej położonych dzielnicach woda zalała piwnice 
i suteryny. 

Tak samo w Poznańskim ostatnie burze wy- 
rządziły poważne szkody, zwłaszcza na skutek 
pożarów, wywołanych piorunami. W Barcinie 
piorun zabił woźnicę, zwożącego zboże. W szeregu 
innych miejscowości spłonęły liczne stogi zboża, 
siana oraz stodoły, pełne plonów. 

Lida, 25. 7. W czasie szalejącego huraganu 
nad gminą białohrudzką  przewrócone zostały 
22 stodoły, 12  chlewów, szereg budynków 
mieszkalnych. 


Gwałtowna ulewa nad Warszawą. 


Kilkugodzinna ulewa nad Warszawą spowo- 
dowała b. poważne zaburzenia w komunikacji. 
M. in. zalany został kompletnie dostęp do 
Dworca Gdańskiego. Od ulewnych deszczy 
podniósł się poziom wody na Wiśle, ułatwiając 


i + 
komunikację wodną. 
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Uniewinnienie red. Wyczyńskiego. 


Tezew. W sobotę, dn. 22 bm., odbyła się roz- 
prawa apelacyjna redaktora narodowego „Pielgrzy- 
ma“, Wyczyńskiego, przed Sądem Okręgowym na _ 
sesji wyjazdowej w Tczewie. Red. Wyczyński 
był oskarżony o to, że w przemówieniu na 
zebraniu w Miłobądzu miał obrazić rząd. 

Na rozprawie przed Sądem Grodzkim w Teze- 
wie w osobie p. sędziego Kossak-Główczewskiego, 
który świadków p. Wyczyńskiego nie uważał za 
wiarogodnych, całkowicie zaś polegał na świedec= 
twie socjalistów, skazany został na trzy mie- 
siące aresztu z zawieszeniem i 30 zł grzyw- 
ny. Sąd Okręgowy po przesłuchaniu świadków 
okarżonego uwolnił od winy i kary. 


Wyjazd ks. Prymasa na kongres do Lublany. 


Poznań. Ks. Kardynał Prymas dr August 
Hlond jako legat papieski na Międzynarodowy 
Kongres Chrystusa Króla w Lublanie wyjechał 
z Poznania do Lublany we czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 16 m. 42, 

Reprezentacja Polski na Kongres w Lublanie 
w liczbie około 50 osób wyjechała z Katowic we 
wtorek, dnia 25 bm. 


WIADOMOSCI 


Newe Miaste Lub., dnia 28 llpea 1989 r. 


Kalendarzyk. 28 lipca, piątek, Wiktora, Innoc. 
_ 29 lipca, sobota, Marty S, Bsatr. 
30 lipca, niedziela, 9 po Sw., Jalitty. 
Wschód słońca g. 3 — 51 m. Zachód słońca g. 19 m —34, 
Wschód księżyca g. 17 — m. 48 Zachód księżyca g. 1— m44, 


Słuszne zarzędzenia Min. Spraw 
Wewnętrznych. | 


Ne 167 „Monitora Polski“ przynosi dwa słuszne zarządze- 
nia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Pierwsze zarządze- 
nie ustala nazwy niektórych miejscowości województwa po» 
morskiego. I tak mlejscowość Niemieckie Brzozie nazywać 
atę będzie odtąd Brzozie Lubawskie, Niemieckie Łąkie 


| zamieniono na Małe Łąkie, Niemieckie Stwolno na Stwolno, 
S | Niemieckie Okoniny na Okoniny Nad Jeziorem, 
! Łopatki na Nowe Łopatki, 


Po co „udawać greka“? | 
drobny ustęp | 


Niemieckie 


Drugie zarządzenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
odbiera debit komunikacyjny następującym drukom na ob» 
szarze państwa polskiego: czasopismu „Deutsche Allgemeine 


i Zeitung”, wydawanemu w Berlinie, czasopismu „Neues Wiew 


ner Tageblatt“, wydawanemu w Wiedniu, czasopismu  „Illu- 
strierte Kronen-Zeltung* z Wiednia, czasopismu „Dar Volks- 
deutsche” z Berlina oraz „Koelnische Zeitung“ z Kolonii, 
Dalej wydawnistwu egencji urzędowej gdańskiej „Danziger 
Presse-Jienst*, kalendarzowi „Dsutache in aller Welt“ z Ber- 
lina, wydawnictwa „Der Amerikadienst" z Berlina, wydaw= 
nictwu „Rak”- Rassenpolitische Auslandskorrespondetz* 
z Berlina oraz biuletynowi agencji „Wirtschafts Informationą 
Dienst WID”,wydawanemu:w Gdańsku, 


Kupiectwo pomorskie na Zaolzie. 


Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu urządza 
w dmiach od 11 do 16 sierpnia rb. wyvieczkę rsidową na 


| Zaolzie pod hasłem „Kapiectwo Pomorskie na Zaolzie” wsdłg 


nastąpującej trasy: Grudziądz, Toruń, Katowice, Tychy; 

Orłowa, Cieszyn, Kraków I Wieliczka. W tych miejscowo- 

ściach będą postoje, połączone ze zwiedzaniem zabytków. 
Cena przejazdu w obie strony wynosi 21,80 zł łącznie 


z kosztami zwiedzenia Krakowa i Katowic z przewodnikiem. 


Z Cieszyna wyruszy wycieczka autokarami najpiękniejszą 
Ustronia, Wisły, Wisły Głębowie, 
(Zamek Prezydenta), Istebny, Jabłonkowa, Trzyńca. Koszt 
tej wycieczki wraz, ze zwiedzeniem Wieliczki wyniesie do= 
datkowo 8,50 zł. 

Noclegi obowiązkowe w bardzo wygodnych wagonach 
turystycznych podlegają dodatkowej opłacie 1 zł za noc. 

Zgłoszenia przyjmują P.B.P. „Orbis” m.in. w Grudziądzu, 
Bydgoszczy 1 Toraniu. 

Wyjazd wycieczki nastąpi dnia 11 VIII z Grudziądza ok. 
godz. 20. Uczestnicy, dojeżdżający do stacji Grudziądz 1 To- 
ruń, korzystają z 50 proc. zniżki na podstawie karty kou- 
trolnej, przedłożonej przy wykupie biletu. 

Jest to pierwsza wycieczka kuplectwa pomorskiego do 
odzyskanych ziem Zaolzia, toteż spodziewany jest liczny 


' udział zorganizowanego kupiectwa, 


Z województwa warszawskiego 


Wręczenie sprzętu wojennego. 


Działdowo. Akcja zbiórki na dozbrojenie garnizonu 
działdowskiego dobiega końca. Uroczyste wręczenie sprzętu 
wojennego nastąpi dnia 6 sierpnia br. Uroczysty obchód 
tego dnia odbędzie się w Działdowie. Szczegółowy program 
podamy, Kwota osiągnięta przez Komitet zbiórki dochodzi 
do 70 tys. zł. Za te pieniądze zostaną nabyte: 1 dulałko 
p.-panc. (armatka), 3 ciężkie karabiny maszynowe na ta" 
czankach, 1 karabin maszynowy na biedce, konie 1 uprzęże 
potrzebne do wyżej wym. sprzętu. 


Na dobry cel. 

Działdowo. Wiceburm. p. Jan Dembowski złożył do 
dyspozycji Stow. Pań Miłosierdzia 5 zł zamiesst podziękowsń 
za złożone mu życzenia z powodu przyjęcia jego dziecka 
do I Komunii św. 


Nazwisko a serce to różnica, 


Działdowo. Greta Leśfnikowska z Nowejwsl stanęła 
przed tut. Sądem Grodzkim dnia 21 bm, jako oskarżona 
o zniewagę fankcjonariusza pocztowego. Przed sądem tłu- 


Z miasta t powiatu. 
Przykład godny naśladowania. 


Nowe Miasto. Grono przyjasłół ! kolegów p. mgr 
Malika, referendarza tut. Starostwa, z powodu odejścia jego 
na inne stanowisko słażbowe w Poznaniu złożyło na jego 
prośbę kwotę zł 81,50 na dozbrojenie armii zamiast urządze- 
mia tradycyjnego wieczorku pożegnalnego. Piękna ta inicja- 
tywa p. mgr Malika niech będzie przykładem dla społeczeń: 
stwa, aby w podobnych wypadkach zebrane pieniądze skła- 
dało na esle, godne najwyższego poparcia, 


Wizyta trojaczków nowomiejskich u Stąrosty 
pow. lubawskiego. 


_ Nowe Miasto. Dowiadujemy się, że starosta pow. p. mgr 
Kowalski przyjął w dn. 24 bm. niecodziennych gości-trojacz- 
ków, synków pp. Zawacbich z Nowego Miasta Lube, Uczących 
6 lat, żywo interesując się szczegółami z ich życia I prezen= 
tując ich swej żonie. Pan Starosta przyrzekł zająć się losem 
trojaczków i poprzeć starania o przyznanie im osady na warun: 
kach ulgowych. Trojaczkowie opuścili gabinet włodarza 
powiatu, obdarzeni łakociami przez p. Starościnę i niesgo- 
dzianką przez p. Starostę. 


|LEKARZ WOJSKOWY Ń 


W. Kmicikiewicz, Lubawa 
~ Rynek 13 


POWRÓCIŁ 


i przyjmuje codziennie od 9--13 i od 15—18. 


ERSE E a 
KĄCIK RADIOWY 


Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 
Sobota, 29 VII. 6,30 Aud. poranna. 8.15 Z mikro- 
fonem przez Polskę: Dziedziniec w Kolonii Bezrobotnych — 
z Poznania. 12.13 Aud, połudn. 14,45 U Dorotki w ogródku 
— aud, dla dzieci. 15.15 Muzyka popularna w wyk. ork. 


ø 


W ten sposób rośnie zalnteresowanie trojaczkami. Jak 


w słychać, grono obywateli Nowego Miasta nosi się z zamiarem 


doklarowania pewnych kwot na kupno osady dla trojaczków 
Zawackich. Kto da początek? Ollsry na ten cel można 
akładać w administracji „Drwęcy”. z. 


Niemiła przygoda Zyda. 


Nowe Miasto. Przed kilku dniami jeden z robotników 
przy ul. Kazimierza, zatrudniony przy usuwaniu mięrzwy, 
odszedł na chwilę do mieszkania, pozostawisjąc otwarty 
dość obszerny i głęboki dół, z którego mierzwę usuwał W 
pewnej chwili przechodził tamtędy (ok. godz. 20.30) żydow- 
ski handlarz Szyja Końskowolski, który wpadł... po szyję do 
tego dołu. Pan Kofńskowolski podniósł właściwy przedsta- 
wticielom jego rasy „gewalt“, na co nadbisgłinny Zyd Abram 
Bergman, który jejnakże nie chciał ubabranego w mierzwie 
rodaka wyciągnąć ze „”dradzieckiego” lochu. 

Wreszcie na błaganie Końskowolskiego chwycił go za 
kołnierz marynarki i postawił na suchym już gruncie. 

Poza strachem, no i całkowitym powalaniem ubrania, 
Szyja Końskowolski na ogół wyszedł z opisanej „pachną= 
ej" przygody bez większego szwanku. 


Sprostowanie. 


Nowe Miasto. Na zarzut, postawiony mi w czasopiśmie 
„Drwęca” nr 89 z dnia 27 VII, rb. pod tytułem „Niesłychane 
rozwydrzenie sługusów niemczyzny” podaję s 

Nieprawdą jest, że jestem Niemcem, posługuję się języ” 
klem niemieckim oraz miałem rzekomo być obecny przy 
pobiciu wzgl. zaczepieniu p. Słupskiego. Natomiast prawdą, 
Jest, że jestem gorliwym obywatelem polskim, posługuję się 
tylko językiem polskim, którym poprawnie mówię, polityką 
się w ogóle nie zajmuję I zatrudniam tylko wyłącznie Pola- 
ków Polakiem, a nie Niemcem byłem, jestem 1 będę na 
zawsze, czego mnie nikt zarzucić nie może, gdyż tak z Pola- 
kami jak i Niemcami żyję w zgodzie. Oskar Kabalski, 


Działdowscy sportowcy w Nowym Mieście. 


Nowe Miasto. Jak się dowiadujemy, tut. K.S. „Pogofńi” 
-zaprosil na niedzielę, dnia 30 bm. Wojskowy Klub Sportowy 
z Działdowa, z którym rozegra towarzyski mecz piłki nożnej. 

Spotkanie to będzie bardzo ciekawe, już z tego samego 
względu, iż tut. KS „Pogoń” wystawia swoją najsilniejszą 
drużynę, klub działdowski zaś jest bardzo groźnym prze: 
<giwnikiem. 

Poza tym odbędzie się mecz siatkówki í koszykówki tut. 
„Pogoni” z drużynami K. S. M. męsk. z Krotoszyn. Będzie 
"to spotkanie rewanźżowe. 

Początek rozgrywek siatkówki í koszykówki o godz. 14, 
zaś piłki nożnej o godz. 16. 

Zatem wszyscy spotykamy się w niedzielę, dnia 30 bm. 
ma stadionie miejskim ! 


Pekwitowanie. 


Lubawa. Przewodnictwo okręgu VI lubawskiego Zw. 
Tow. Gimn. „Sokół” w Lubawie kwituje niniejszym odbiór 
kwoty 30zł, ofisrowanych przez Tow. Gimn, „Sokół” (gniazdo 
męskie) w Lubawie na FON zamiast postawienia bramy po- 
witalnej z okazji powrotu wojska (szkoły podof.) z Ćwi- 
ezeń do naszego miasta w dniu 23 bm, 

Dziękując za ofiarę, podajemy do wiadomości, iż kwotę 
tę przekazano do dyspozycji Związku Towarzystw Gimn. 


Sokół w Polsce — Warszawa na zakup samolotów „Sokół* 
„dla Wojska Polskiego. | 
Czołem ! Przewodnictwo Okręgu. 


Podziękowanie. 


Lubawa. Niniejszym dziękujemy PP. Dakatowi, Rozne- 
rowskiema i Pokojskiemu za bezinteresowną grę na dancin- 
ga, urządzonym przez Panie Miłosierdzia na cele dobroczyn- 
me. Zarazem dziękujemy wszystkim obecnym na tym dan- 
singu za poparcie imprezy. 

Za Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia: Jarzęcka Br., prezeska. 


Harcerze warszawscy zapraszają na swą 
pożegnalną imprezę mad jez. Wielkie Partęciny. 


W. Partęciny. Ośrodek letniego hufca harcerzy „Pra= 
ga“ z okazji zakończenia obozu lstniego urządza w niedzielę, 
dnia 30 bm. wielką imprezę nad jsziorem W. Partęciny. Po- 
czątek o godz. 14. Na program złożą się zabawa taneczna, 
gry, różne piękne pokazy, a o godz. 20 wielkie ognisko po- 
żegnalne, urozmaicone ciekawymi występami harcerskimi. 
Całkowity dochód z wymienionej imprezy przeznacza się na 
budowę kościoła w Tereszewie. Komenda ośrodka uprzej- 
mie zaprasza obywatelstwo okolicy na wyżej wspomniany 
spektakl, > 


Z Pomorza 


„Lojalność” Niemców. 


Grzybno. Zona rolnika Hapkego stanąć ma wkrótce 
przed sądem oskarżona o obrazę Narodu Polskiego. Wymie- 
'miona wyraziła się do pewnych osób, i£ we więzieniu polskim 
przesiadywać nie będzie I otrzymawszy podobno z wójtostwa 
(dlaczego ?) dokumenty, z dwojgiem nieletnich dzieci udała 
salę do Gdańska, a stąd znów .do Niemiec. Pytamy Bię dla- 
czego urząd (wójtostwo) wydał oskarżonej o takie przestęp- 
„stwo Niemce odpowiednie papiery, kiedy stanąć ona ma 
wkrótce przed sądem, Zaznaczyć wypada, że Hapke był mężsm 
zaufania org. niem, i często groził wystąpieniami w parla- 
mencio pp. Wiesnera i Hassbacha, przedstawicieli mniejszości 
miemieckiej. Drugi Niemiec, rolnik Arnold Póhlke wypo- 
wiedział do Polaka p. Nasiadki, iż „Polska powinna była 
oddać Niemcom Gdańsk 1 Pomorza, a nie byłoby do tak 
maprężonej sytuacji doszło”, 

Otrzymał on, rzecz zrozumiała, należytą odpowiedź, 
Ostatnio, zgodnie z poleceniem Berlina, udali się do Niemiec 
2 synowie rolnika Friedricha oraz 2 synowie rolnika Qasde 
mau'a (obaj Niemcy) z Drużyn. Społeczeństwo polskie do= 
maga się od władz skonifiskowania majątku tych uciekinierów. 
Ckociaż zostali tu rodzice uciekinierów, to pewnym jest, 
z a pły oni z synami swymi w opuszczeniu granic 

aiStwAa. 


maczyła się krowka i niekulturalna niewiasta, że jast urodzo” 
na w Więcborku, po polaku nie umie, bo tam po polska nie 
mówią (ll). Ponieważ tłumaczyła się wykrętnie i coraz to 
nowych podawała świadków, sąd sprawę odroczył,; ale do 
rozprawy umieścił ją w areszcie. 


„Grażyna” na zamku działdowskim. 


- Działdowo. W ub. niedzielę obchodziło Działdowo 
bardzo uroczyście 529 rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Jaż 
w przeddzień miasto przybrało wygląd uroczysty; w szcze: 
gólności Ratusz był pięknie przystrojony. W sam dzień 
uroczystości odbyło się rano nabożeństwo w kościele ewan- 
gelickim, na którym byli obecni również przedstawiciele 
władz, wojska i urzędów. O godz. 11 odbyła się na Rynku 
msza św. polowa, którą odprawił ko. prob. dr Łubieński, wy- 
głaszając też podniosłe okoliczn. kazanie, Po mszy św, udał się 
gochód na czele z wojskiem pod pomnik króla Wł. Jagiełły 
przy szkole, gdzie wygłosili przemówienia pp. nacz, poczty 
Buśko i prezes Związku Mazurów Małłek. Następnie pochód 
udał się pod pomnik I. Marszałka Polski, gdzie złożono 
wieńce i wysłuchano przemówienia pe Pezennego, referenta 
oświatowego. Wieczorem o godz. 20 uczestnicy kursu oświa- 
towo-teatralnego z Lidzbarka na dziedzińcu zamku pokrzy- 
żackiego wykonali niezwykłe widowisko historyczne „Graży- 
na* Mickiewicza. Całość wypadła wspaniale, Były copraw- 
da pewne niedociągnięcia organizacyjne, bo wiele osób wy: 
kupiło bilety, lecz z braku miejac musiało stać, ale trudno 
było to wszystko przewidzieć, przy tak ogromnej ilości 
widzów. 


Ludzie i czyny. 


Działdowo. Jeden z czytelników naszych w Dzłałdo- 
wie nadsyła nam następujące uwagi: 

Zycie zbiorowe Narodu czy Państwa ma to w sobie, że 
im bardziej człowiek-jednostka w to życia się wplata, im 
bardziej umie podporządkować Sprawy osobiste sprawom 
ogólnym, tym bardziej przyczynia się do zwartości życła, 
jego moralnej I flzycznej tętyzny, tak bardzo dziś narodom 
potrzebnej. Cechy i różnice indywidualne jednostek, to cen- 
ne ogniwa w ogólnym łańcuchu spraw Państwa, o ile tylko 
umiejętnie do tego łańcucha włączone zostaną. Natomiast 
wybujały indywidualizm jest conajmniej niepożądany. 

Naród Polski — to wieiomilionowa masaz w masie tej, 
prócz jawnych lub okrytych wrogów, wszyscy chcą praco- 
wać dla Polski. 

Na czym praca ta ma polegać ? Przede wszystkim na 
trudzie codziennego dnia na swoim stanowisku. To, co na- 
zywamy patriotyzmem, najbardziej przejawić się może w tej 
pracy, Bo nie „czyn patriotyczny”, dokonany gdzieś, kiedyś 
w prżeszłośsi, ma być patentem na dobrego obywatela, ale 
praca całego naszsgo Życia. Reklamowanis swego patrio- 


| tyzma częstokroć w prasie z wymienianiem nazwiska, zakra- 


wa na reklamą handlową: 

„Patrlotyzm” dla odznaczeń, tym gorzej dla innych Kom 
rzyści — jest tylko naiwnym pseudo-patriotyzmem, ośmiesza- 
jącym nas. 

Trzeba chcieć to zrozumieć ! 


Tego my już doprawdy zrozumieć 
mie możemy. 


Rybno. Ostatnio odbyły się wybory do zarządu 
gminnego gminy Rybno. Wybrano większością gło= 
sów Olszewskiego Celestyna, gospodarza z Rumia- 
na, który był dotąd radnym gromadzkim i człon- 
kiem Zarządu Gminnego oraz Pokojskiego, gospo- 
darza z Rybna, który został w obecnej kadencji 
wybrany radnym gromadzkim. Obydwaj wybrani są 
nieposzlakowani, cieszą się w całej okolicy jak naj- 
lepszą opinią i posiadają pełne zaufanie u wyborców, 

Jakież było zdziwienie, kiedy Starostwo żego 
wyboru nie zatwierdziło i rozpisało na czwartek, 
dnia 26 bm. nowe wybory. Społeczeństwo tut. pyta, 
czyżby to dlatego, że obydwaj są narodowcami, ale 
znów zrozumieć nie może, żeby to miało być jakąś 
przeszkodą w piastowania przez nich odnośnych 
urzędów; przecież narodowiec to Polak, który dąży 
do Polski Wielkie], do Polski,Katolickiej. Toteż nie- 
zawodnie otrzyma ono jakieś wyjaśnienie, dlaczego 
ten wybór nie został potwierdzony. 


Kara administracyjna po upływie tak 
długiego czasu. 


Rumian. OGłośnym stał się swego czasu wiec 
przedwyborczy do Sejmu w Rumianie w dniu 1. XI. 
38 r, po którym aresztowano 2 narodowców, pp. Jó- 
zefowicza i Liberackiego, których przetrzymano 5 i pół 
tygodnia w areszcie aź do rozprawy sądowej. Zakoń- 
czyła się ona całkowitym uwolnieniem od winy 
i kary obydwóch cskarżonych. Zdawać się tedy mo- 
gło, że na tym sprawa została zakończona. Jakież 
i ta wywołało zdziwienie otrzymanie naraz po upły- 
wie tak długiego czasu przez szereg obywateli ze 
strony Starostwa mandatów karnych po 5 zł za „ha- 
łasy i krzyki” podczas rzeczonego wiecu. Takie sa- 
me mandaty otrzymali i obydwaj uwolnieni od winy 
i kary narodowcy Józefowicz i Liberacki. Oczywiście 
zasądzeni wnoszą odwołanie do sądu, ale nam na- 
prawdę w głowie się zmieścić nie chce, tak co do 
wyborów do zarządu gminnego w Rybnie jak i co 


| do tych mandatów karnych, dlaczego się to robi w 


czasie, kiedy tak bardzo potrzebne jest, aby nie było 
żadnej goryczy czy niezadowolenia w społeczeństwie, 


Powódź w Częstochowie. — 80 ulie zalanych. 


Częstochowa. Z powodu wezbrania rzeki 
Warty niżej położone dzislnice miasta są zalane 
wodą. Kilka domów runęło. Na polach całe masy 
ściętego zboża porwała woda. Wypadków w lu- 
dziach nie notowano. 


wieść radiowa. 


| Pogad. dla kupców 


Program Polskiego Radia £. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Serusaiu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke, 16—24 Kw. 


Nowe Miasto. Zebranie Źw. Ochotiików Armii Pol. 
skiej odbędzie się w niedzielę, 30 lipca br. o g. 14 (2 po poł.) 
w lokalu p. J. Chełkowskiego — Rynek. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Pakt trzech przyjdzie wkrótce 


rozgłośni wileńskiej. 16,20 Recital wiolonczelowy Lifana. 17.60 


Muzyka do tańca z płyt. 1800 Muzyka polska z Poznania, 
19.00 Przez siedem mórz, do siedmiu wzgórz — wesoła po- 
19.30 Aud. dla Polaków zagranicą. 2000 Me- 


lodie ziemi polskiej — Jaworzyńskie Tatry, Jaworzyńskie 
nuty — aud. słowno”muz. — z Pozuania. 20.25 Aud. dla wsi. 
21.00 W letni wieczór — tr. z kawiarni „Bagatela”. 23.20 
Muzyka tan. z csfe „Paradis”, 

Niedziela, 30. VII. 7.00 Audycja poranna 815 Popu- 
larna muzyka polska w wyk. ork. wojsk. z Poznania, 9.00 
Tr. z Augustowa (nabożeństwo). 12.03 Koncert ork. filhar- 
monii londyńskiej. 13.15 Muz. obiadowa Poznania. 14.45 
Czytamy Mickiewicza — „Pam Tadeusz”, księga II. 15.00 


Aud. dla wsi. 16,30 Recital fortsp. z Torunia, 1655 Muzyka 
symf. 1715 Kto odpowie — and. rozrywkowa. 17.30 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie z Augustowa. 19.00 Teatr Wy» 
obraźni „San Yast" słuch. 19.30 Płyty. 2115 Koncert roz- 
rywkowy z Grudziądza (przez Toruń). W przerwie o godz, 
21.50 „Dobry żart tynfa wart* — aud. konkursowa. 


_ Poniedziałek, 31 VII. 6.30 Audycja poranna, 8.15 
„Jak pracuje biuro organizac.-handl. 

12.03 Aud. połudan, 1445 Sluch, dla 
młodzieży. 15.15 Muzyka popularna w wyk. ork. rozgł. po- 
znańskiej. 16.20 Koncert chórów Wielkop. Zw. Spiew. z Po- 
uznania. 17.00 Muzyka do tańca. 18,00 Dawna muzyka fletowa. 
18.50 Recital fortep. 19.30 Przy wieczerzy. 20,25 Aud. dla 
wsi, 21.00 Reportaż dźwiękowy ze Szwajcarii. 21.50 Echa 
mocy I chwały. 22.00 Muzyka do tańca. 


rzemiosła polskiego”. 


Sobota, 29 VII. 13.00 14.05 Płyty. 13.50 Wiad. z Po- 
morza. 17.00 Tr. z ogrodu teatralnego w Bydgoszczy, Gra 
ork. dęta pułku „Dziec! bydgoskich”. 17.55 Wiad. sport. 
z Pomorza. 20.25 Literatura dla wszystkich — fragm. „IKar- 
mazynowego poematu” — Lechonia, 21.00 Polskie Radio w 


gościnie u Pomorzan — aud. z Wejherowa, 


RUCH TOWARZYSIW 
Baczność, Członkowie i Sympatycy „Sokoła! 


Nowe Miasto. Plenarne zebranie miesięczne gniazda 
nowomiejskiego odbędzie się w sobotę, dnia 29 lipca 1939 r. 
o godz. 20 w świetlicy miejskiej przy ulicy Jagiellońskiej. 
Porządek obrad obejmuje ważne sprawy oraz okolicznościowy 
referat z okazji rocznicy bitwy pod Grunwaldem, przeto 
obecność wszystkich członkiń I członków jest konieczna. Na 
to zebranie zapraszamy też Sympatyków „Sokoła”. 

Członkowie I Sympatycy. którzy pragną wyjechać z wy- 
cieczką na Zaolzie (od 11—16 VIII. br.), winni zgłosić się do 
dh naczelnika St. Lendziona przy ul. Jagiellońskiej w godzi- 
nach od 17—20 najpóźniej do 29 bm. 

Koszty przejazdu z Grudziądza w obie strony wynoszą 
18,50 zł, zaś koszty dojazdu do Grudziądza 50 proc. biletu 
normalnego. 

Wycieczkowicze w drodze powrotnej zwiedzą też Czę- 
stochowę. Czołem! 

Zarząd Gniazda „Sokoła — Nowe Miasto, 


do skutku. 


Donoszą, jakoby pertraktacje w Moskwie tym 
razem wreszcie miały doprowadzić do uzgodnienia 
i zawarcia układu trzech i że wkrótce mają wyje- 
chać wyżsi oficerowie angielscy i francuscy celem 
przeprowadzenia rokowań. 


Zapowiedź wojny ekonomicznej 
amerykańsko-japońskiej. 


Waszyngton. Rząd Stanów Zjedn. postanowił 
wypowiedzieć amerykańsko-japoński traktat han- 
dlowy z r. 1911. Ponieważ wypowiedzenie jest 
6-mlesięczae, przestanie on obowiązywać 26 I 1940 
r. Decyzja ta wywołała olbrzymie wrażenie. Gdy 
traktat przestanie obowiązywać, kongres amery- 
kański będzie mógł nałożyć embargo na wywóz 
surowców do Japonii. Najbliższym następstwem 
będzie podjęcie ze strony Japonii pewnych za- 
rządzeń odwetowych, co spowodować może 
wojnę gospodarczą amerykańsko japońską. 


Sw 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Płaeono w złotych kg za 100 


Posnaó, 27, 7, — Bydgosxesz, 26. 7, 
12.75 13.00 
19.50— 20.00 


Żyto 


13.50— 13. 
Pszenica „aja 


21.00— 21.50 
Jęczmief 17.00— 18.00 17.50— 18.00 
Owies 18.10— 18.50 18.50— 19.00 
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Najlepsze piwa krajowe 


Podgórskie jasne i Karamel Pomorski 


czysto chrześcijańskiego Browaru Pomorsziego 
Józefa Chronowskiego, Toruń- Podgórz_ 


oraz niedoścignione w smaku i aromacie pierwszorzędne 


Limoniady i Wyborową wodę Stołową 


W dnia 31 lipca 1939 roku jako w dniu Imienin 
ś. p. 


Ignacego Mieczkowskiego 
odbędzie się Msza św. 


w kościele paraflalnym w Lidzbarku o godz. 8 rano, na którą zaprasza 
wszystkich życzliwych pamięci Zmarłego, 


Żona z dziećmi 


Cibórz, w lipcu 1939 r. 


Przewielebnemu  Dachowieństwn z Ka. 
prob. dr. Prybą na czele, JWPanu Burmistrzo- 
wi Wachowiakowi, Szan. Zarządowi Miejskie= 
mu, Szan, Zarządowi Emerytów Państwowych, 
Krewnym i Znajomym oraz wszystkim uczest- 
nikom, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu najdroższemu Zmarłemu 

É. p. 
Franciszkowi Talaśce 


składamy nasze najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“ 
RODZINA 

Nowe Miasto Lub., w lipcu 1939 r. 


ae m A O DOZ, 


Bank ge Nowe Miasto 


Przyjmiję Wkłady eeose 2e ot 


setki zależnie od czasu wypo-; 
wiedzenia - gwarantuje ich; 
zwrot w umówionym terminie. | 


krótkoterminowych na weksle, 


Udziela NOŻYCZEK nadające się do redyskonta. 


Podaję do wiadomości, l4 uruchomiłem nowoczesuą 


taksówkę-samochód 


na przystępnych warunkach 


Kazimierz Wyżźlie, 
kawiarnia-restauracja Lubawa-Pomorze 
ul. M. Józefa Piłsudskiego 22, telefon 59, 


UWAGA ! UWAGA ! ! 
Ceny zniżone! zem 


Materiały męskie na ubrania 
Materiały na sukienki wełniane 
Jedwabie modne desenia oraz 


Ręczniki, płótna pościelowe, popeliny, płót- 
na na bieliznę inleta różowe, inieta czer- 
wone i spodkowe w dobrych gatunkach. 


Kołdry watowane, firany, kapy, 
obrusy, serwetki, narzutki, ma- 
katki w różnych desemiach i gat. 


Na płaszcze męskie, damskie, ubrania, spod- 
dnie, marynarki itd. 15 proc. RABATU 


poleca się w firmie 


BOLESŁAW OLSZEWSKI, 


NOWE MIASTO LUB, 


ROLNICZE 


wszelkich typów | fabrykatów : 
maneże 1, młocarnie, kosiarki, źniwiarki i grabie 


Części zapasowe do maszyn 
żniwnych. 


Okazyjnie używane maszyny dostarcza po cenach 
tanich I na korzystnych warunkach 


„U NIA” sp. akc. BRODNICA 


odlewnia, fabryka maszyn 1 warsztaty napraw. 


x 


polecam najkorzystniej 


K. MOWKA, 


F zegarmistrz i złotnik 
|| Lubawa, Rynek 10. 


aare 


złoto i srebro. 


ANODOWE 


„CENTRA” 


do radia i do lamp kie-= jg 
zawszeją 


szonkowych 

świeże 
POLECA 6. 
J.Truszczyńskij| 


LUBAWA, Rynsk 32 


w oryginalnych butelkach 


OCEN 


ARCE 


A 


MOCNY 


MARIA CHYLEWSKA E A 2) 
FABRYKA Ree ch” 
NOWEMIASTO » 


OCTU 
RWĘLĄ ru.> s £ 


żądać prosimy w składach kolonialnych 


E A PRO 


i jest do nabycia 


Nowe najtłustsze 


śledzie 
„Uliki” sztuka 10 gr 
połów czerwcowy — 1939 rok 
poleca 


Stanisław Rost, 
Nowe Miasto 


Słoje 
do zapraw poleca najtaniej 
F-a Maria Wesołowska, 
skład tow. kolon. 
Lubawa, Rynek 28, 


Dom 


"dwu mieszkaniowy w mieście 


przy kościele dla rzsmieślnika 

lub emeryta, korzystnie 82rze- 

dam. 

Wiadomość w eksp. „Drwęcy” 
w Lubawie. 


lekcji gry 


na fortepianie 


w domu i poza domem go ce- 
nach dostępnych 
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy” 
Nowe Miasto. 


zagraniczna 


już nadeszła 


w ROLNIKU" Spółdzielnia rolniczo- 
53 


w LUBAWIE — telefon 39 
w NOWYM MIEŚCIE LUB. — telefon 49 


i > PO EEE 


handlowa 


z  pałentow.  oelami 
konny w bardzo dobrym stanie 
na sprzedaż. Cena 4500,— zł. 


Maj. Wardęgowo, 


p. Ostrowite k. Jabłonowe. 


Nowy transport 


angielskich 


nali(s0b 


najwyższej jakości (sztuka 
25 gr) nadszedł 


Stanisław Rost, 
Nowe Miasto. 


Sprzedam 


48 mórg ziemi, 
częściowo zabudowane wraz 
4% lasem 1 łąką korzystnie. 

Kto? wskaże ekspedycja 
„Drwęcy” Nowe Miasto. 


| Tel, 87 


Żelazo 


Wagi 


„Zdrój Kopernik” 


dostarcza hurtownie i dstalicznia zawsze świeży obciąg 


WŁADYSŁAW AST, 


kurt. piwa I wytw. wód mineralnych. 


Ę . 
GALA 5 ; 
> 


polecają 


przy moście 


Szablony 
Lakiery 
Kredę 


poleca 


NOWA DROGERIA 


właśc, 


| Wacław Truszczyński, 


Lubawa, 
ul. Zamkowa onr 1 


Prima WAPNO 


„Piechcińskie” w kawałach 


Smoła 
Papa dach. 


i|Lepnik 


Trzcina sufitowa 


Okucie do drzwi i okien 


budowłane 


Gw ożdzie i fasonowe 


sztabowe 
i obręczowe 


Osie woz. bednarki 


stołowe 
i dziesiętne 


Odważniki mos. i żelazne 


LEMIESZE i edkładnie 


NA SEZON: 


1 —2| Garnki kamienne i słoje 


do zapraw 
poleca w wielkim wyborze 
i po zniżonych cenach 


Wł. Wyźlic 


skłsd żelaza, materiałów 

budowlanych, sprzętów 

kuchennych, porcelany 
fajansu — szkła, 


LU B A WA, Rynek 12 | 


KAFLE 


białe szamotowe 


w różnych kolorach 
i najnowszych deseniach 


PŁUGI 


dwuskibowe 
„Unia” w różnych wielkościach 
poleca 
po cenach jak najniższych 


A. Truszczyński, 


skład żelaza, art. budowlanych 
Labawa, Zamkowa 2. Tel. 94. 


LUBAWA, Grunwaldzka 7. 


damską i meska 


w wisikim wyborze 


Balcerowicz i Wdzieczkowski 


Brodnica 
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TERIE 


telefon 111 


Za dłogi p. 
Krąmkowskiej 


nie odpowiadam, 


Kramkowski Jan 
Nowe Miasto Lub. 
ul. Przemysłowa 10 


Odwołuję 

i przepraszam za oszczerstwe 
i fałszywą przysięgę z dnia 26. 
VI 1930 r, w sądzie w Brodni- 
cy przeciwko niewidomej Ma- 
riannie Ewertowskiej z Prątni: 
cy, z prośbą o przebaczenie za 
wszelkie krzywdy jej oraz jej 
krewnym wyrządzone, 


Monika Karkut 
Czechanówko.. 


8 robotników 


akordowych do prac w cegielni 
potrzebuje od zaraz 


Żuralski, cegielnia 
Skarlinek. 


Czeladnik 
piekarski obeznany w cukier- 
nictwie potrzebny od zaraz 


Makowski, Lubawa 


Miodszy czeladnik 


piekarski potrzebny od zaraz 
Makowski, Lubawa 


Chłopak 
do wszelkiej pracy w gospo- 
darstwie potrzebny zaraz 
Kreja, Gryźliny 


Władysławy 


Potrzebny 


pasterz 
samotny od zaraz 


Żurański, Skarlin. 


Mam od zaraz wolną 
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dla urzędnika gospodarczego 


Graduszewski.,, 
maj. Tylice. 


Sad 


owocowy tanio wydzierżawię, 
Zgłoszenia Marianowo. 


Wydzierżawię 
Bad owocowy. 
Zgłoszenia maj. Kurzętnik. 


DOM 
mieszkalny z ogrodem sprze» 
dam, Oleś Ignacy 

-_  Radomno 


3 pokoje 


i kuchnia z przynależnościami. 
do wydzierżawienia w Nowym. 
Mieście Lub. 

Zgłoszenia do eksp, „Spółki. 
Wydawn.” Nowe Miasto Lub, 
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NASZ PRZYJACIEL 


DODATEK ŚWIĄTECZNY 


Na niedzielę IX po Świątkach. 


EWANGELIA, 
napisana u św. Łuk. rozdz. XIX. w. 41—47. 


W on czas, gdy się przybliżył Jezus do Jeru" 
zalem, ujrzawszy miasto, płakał nad nim, mówiąc: 
Iż} gdybyś i ty poznało i w ten dzień twój, co ku 
pokojowi twemu, a teraz zakryto jest od oczu 
twoich. Albowiem przyjdą na cię dni i obtoczą 
cię nieprzyjaciele twoi wałem i oblegną cię i ścisną 
cię zewsząd i na ziemię cię obalą i syny twoje, 
którzy w tobie są, a nie zostawią w tobie kamie- 
nia na kamieniu, dlatego, iżeś nie poznało czasu 
nawiedzenia twego. A wszedłszy do kościoła, po- 
czął wyganiać sprzedające w nim i kupujące, mó- 
wiąc im: Napisano, iż dom mój dom modlitwy 
jest, a wyście go uczynili jaskinią zbójców. 
I uczył na każdy dzień w kościele. 


Czego nas uczy katastrofa 
narodu żydowskiego ? 


To, co czytamy w dzisiejszej Ewangelii, miało- 
miejsce w Niedzielę Palmową. W czasie uroczy», 


stego wjazdu do Jerozolimy, gdy wstąpił Zbawiciel 
na Górę Oliwną i z niej zobaczył jak ne dłoni całą 
Jerozolimę, skąpaną w blaskach słonecznych, zapła- 
kał nad nią i wyrzekł przeczytane na początku 
słowa o jej oblężenlu i zburzeniu. 

Proroctwo Chrystusa Pana spełniło się w całej 
pełni. Już za czasów Pana Jezusa i po Jego 
śmierci trafiały. się między Zydami bunty przeciw 
Rzymianom. Za panowania Heroda Agrypy I, 
kiedy Rzym nakazał w świątyni i w domach mo- 
dlitwy umieścić wizerunki cesarza Kaliguli, w 
Aleksandrii w czasie rozruchów, jakie wybuchły 
z tego powodu, zginęło 10 tysięcy Zydów. Za 
prokuratora Ventidiusa Kumaausa zginęło w roz- 
ruchach 20 tysiący Żydów. Za Gessiusa Florusa 
w czasie walk ulicznych w Jerozolimie padło 4 tys. 
mieszkańców. Za tegoż prokuratora zaprzestano 
składać oflarę za cesarza, dalej wycięto w pień 
załogę garnizonu rzymskiego, sam zaś budynek 
garnizonu spalono. Teraz wybuchła jawna wojna 
w r. 66 po Chr. Początkowo dowodził Cestins 
Gallus, ale, gdy ten jskoś nie umiał sobie dać ra- 


dy, Rzym oddał dowództwo zdolnemu wodzowi, | 


Fiawiuszowi Wespazjazowi. Ten w 67 r. zajął Jo- 
tapatę. Legło wtedy 40 tysięcy Zydów. W 69 r. 
nastąpiła mała przerwa z powodu śmierci Nerona. 
Tegoż roku w grudniu Wespazjan odjechał do 
Rzymu, obwołany cesarzem, zaś dowództwo oddał 


synowi Tytusowi, który podsunął się z wojskami | 
pod Jerozolimę. Chrześcijanie pamiętali proroctwo | 


Pana Jezusa, zawarte w dzisiejszej Ewangelii 


j zawczasu się usunęli z miasta za Jordan do Pelli. | 


W Jerozolimie było dość wody i żywności, ale 
zeszło się wtedy — jak Flawiusz powiada — do 
3 milionów Zydów na święto Paschy. I wszystkich 
ich zamknął Tytus w Jerozolimie. Warownia była 


bardzo silna, więc Tytus postanowił wziąć ją gło- | 


dem. Dlatego — jak wyraźnie Pan Jezus przepo- 
wiedział — otoczył miasto wałem, długim na 39 
stadiów. Do Jerozolimy zakradł się głód i choro- 
by. 
ców na rozmaite krwawo się wzajemnie zwalczają- 
ce partie. Zaślepienie wzajemne było tak wielkie, 
Że nawzajem sobie paliły zapasy żywności. Toteż 
rychło nastąpił głód. W przeciągu półtrzecia mie- 
siąca zmarło 115 tysięcy ludzi. Głód był tak wiel- 
ki, że ladzie taczali się, jak pijani, jedli pasy, sio» 
dła, podeszwy, ba, nawet ludożerstwa się trafiały. 
Ulice, place i dachy zawalone były trupami. Ty- 
tus zajął miasto 10 sierpnia 70 r. Spalił je i zbu» 
rzył doszczętnie. 
Ewangelii mówi: „A nie zostawią w tobie kamie- 
nia na kamieniu. I na ziemię cię obalą i synów 
twoich, którzy w tobie są“. Rzeczywiście synów 


Jerozolimy obalili nieprzyjaciele na ziemię, zabija-_ 


jąc ich. Po 500 Zydów dziennie krzyżowali. A w 
całej tej wojnie padło 1 300000 narodu żydowskie- 
go. Straszna liczba jak na tamte czasy. Reszta, 
która pozostała przy życiu, odprowadzona została 
w okrutną niewołę. Cały naród żydowski w ten 
sposób poszedł w rozsypkę. Tytus, patrząc na po- 
tężne mury forteczne, miał powiedzieć : 


„Dokonały tego nie legiony moje i nie machi-: 


ny wojenne, a chyba sama zemsta bogów”. 

Z taką przerażającą ścisłością Zbawicielowe 
proroctwo o zburzeniu Jerozolimy spełniło się — 
i spełnią się też i wszystkie inne Jego przepo- 
wiednie, które głosił i którymi groził. Są one 
atoli tylko straszne dla tych, którzy podobnie 


jak Żydzi sprzeciwiają się woli Bożej, zaś zba-. 
wszy 
stkich, którzy żyją w bójaźni Bożej i pełnią 


wieunym ostrzeżeniem dla 


tych 


DRWĘCA- 


Do tego doszło jeszcze rozbicie się mieszkań: | 


Spełniło się to, co Zbawiciel w | 


sobota, 


oA e E ee T TaS 


świętą wolę Bożą. Chrześcijanie, stosując się do 
tej przepowiedni Chrystusa Pana, uniknęli katastro» 
fy. Uniknie jej każdy chrześcijanin, idący zawsze 
za głosem Bożym. 


Znowu dwa cudowne uzdrowienia 
w Lourdes. 


W wychodzącym w Lourdes „Journal de la 
Grotte” kierownik stałego biura lekarskiego dr 
Vallet ogłasza sprawozdanie o dwu cudownych 
uzdrowieniach z ostatnich czasów. 


Pierwszy wypadek dotyczy panny Ludwiki 


* Pruwost, liczącej lat 32. Była ona już dziesięć 
razy operowana. Od listopada ub. r. znajdowała 
się w stałym lecźeniu, cierpiała bowiem dotkliwie 
na bóle w stosie paeierzowym I w prawej nodze, 
która musiała być stale w gipsie. 21 czerwca rb. 
przybyła z pielgrzymką do Lourdes, a w trzy dni 
później zaniesiono ją do cudownej groty, gdzie 
włożono chorą do wody. Od razu po pierwszej 
kąpieli poczuła się zupełnie wyleczona. Wszystkie 
bóle i kurcze, jakich stale doznawałe, zniknęły. 


29 lipca 1939. 


Szczegóły ż życia Teresy N.umann, 
stygmatyczki z Konnersreuth. 


Jak już pisaliśmy, według wiadomości nade- 
szłych do Wiednia znana w całym świecie styg- 
matyczka Teresa Neumann z Konnersreuth zmarła 
w wieku lat 41. 

Nie można otrzymać żadnych bliższych wiado- 
mości zarówno o przyczynie śmierci stygmatyczki 
jak też I o miejscowości, w której dokonała żywo- 
ta. Niemniej jednak wiadomość o jej śmierci 
jest prawdziwa. 

Teresa Neumann od dzieciństwa odznaczała 
się wielką pobożnością, Mając lat 20, podczas 
pożaru straciła władzę w rękach, — a następnie 
wskutek upadku całkowicie oślepła, przy czym 
wystąpił również częściowy paraliż. 

I oto w dniu beatyfikacji św. Teresy od Dzie- 
ciątka Jezus 29 kwietoła 1923 r. Teresa Neumann 
odzyskuje nsgle wzrok, zaś w dniu kanonizacji 
św. Teresy 17 maja 1925 r. odzyskuje możność 
chodzenia o własnych siłach. 

Teresa Neumann w religijnych ekstazach prze- 
mawisła po aramejsku. Ukaszywanie się stygma- 


Ludwika Pruvost mogła już po pierwszej kąpieli ; tów rozpoczęło się z początkiem Wielkiego Postu 


w cudownej grocie swobodnie poruszać głową, ca- 
tym tułowiem i chorą dotąd nogą bez żadnych 
trudności. Powrócił też jej nagle apetyt po dłu- 
gich tygodniach, w których prawie zupełnie nic 
jeść nie mogła. Jak stwierdziły badania lekarzy, 
pacjentkę należy uważać za zupełnie wyleczoną, 

W drugim wypadku cudu w Lourdes chodziło 
o znaczną poprawę w stanie zdrowia 37-letniej p. 
Róży Breton z wioski Allousgne koło Calais, która 
od stycznia 1925 r. a więc od 14 lat złożona była 
ciężką niemocą. Cierpiała na chroniczne nudności, 
"torsje i bóle żołądkowe i była w stanie komplet- 
rego wyczerpania. P. Breton skutkiem swej cho- 
roby wychudła tak strasznie, że ważyła zaledwie 
34 kg. Opinia badających ją lekarzy brzmiała 
jednogłośnie: „Nieuleczalna”. 

Aż wreszcie jedyna nadzieja nieszczęśliwej ko- 
bilety spoczęła na Lourdes. 22 ub. m. zanurzono 
Różę Breton w wodzie cudownej groty. I od tej 
chwili znikły zupełnie jej nudności, kurcze żołąd- 
kowe itp. Chora może znowu odżywiać się nor- 
malnie, je wszystkie potrawy i pije wszystko z naj- 
większym apetytem. Wynędzniała pożółkła twarz 
pacjentki nabrała dawnych świeżych kolorów; 
z dnia na dzień wraczją jej siły i przybiera na 
wadze. Słowem, czuje się zupełnie zdrowa. 

Oba powyżej wspomniane wypadki będą jesz= 
cze przez przeciąg roku badane przez lekarzy, 
zanim zostaną oficjalnie uznane za „cudowne ule- 

| czenie chorych”, 


Niesłychane szykany hitlerowskie wobec 
biskupa. 
Wiedeń. Biskup Salzburga ks. dr Weitz otrzy- 
i mał obecnie ponowne wypowiedzenie mieszkania, 
do którego wprowadził się po zajęciu jego po- 
przedniego mieszkania przez władze partyjne. 
Obecne mieszkanie jego ma zostać również 
| obrócone na cele partyjne. 


Votum dziękczynne Wilna. 


Przy szosie Niemenczyńskiej pod Wilnem roz- 
poczęta została budowa kaplicy pod wezwaniem 
Matki Boskiej Zwycięskiej. Kaplica ta powstaje 
jako votum dziękczynne Wileńszczyzny za zwycię- 

| stwo w 1920 r. 


Misjonarż ratuje dwukrotnie 
życie I mienie Chińczyków. 


Pewien oddział partyzantów chińskich napadł 
niespodziewanie miejscowość Yucheng, w której 
rezydaje misjonarz O. Martinez. Widząc, że są 
| straceni, mieszkańcy miasta prosili misjonarza, by 

interweniował u napastników 1 swoją powagą ra- 
i tował ich przed śmiercią, a miasto przed znłszcze:» 
niem. Ponieważ bramy były zabarykadowane, od- 
ważny misjonarz spuścił się na powrozie z 9 mtr 
wysokiego muru obronnego, którym miasto było 
opaszne. Po długich pertraktacjach misjonarz 
uzyskał od szefa oddziału zapewnienie, że party- 
zanci nie będą plądrowali miasta, a mieszkańców 
zostawią w spokoju. Wkraczając do miasta wódz 
partyzantów oświadczył mieszksńcom, że tylko mi- 
gsjonarzowi zawdzięczają życie i mienie, ponieważ 
zamiarem jego było zniszczyć doszczętnie miasto. 
Mimo zapewnień misjonarza, że życiu ich nic nie 
| grozi przeszło 700 osób spędziło noc w zabudowa- 

niach misyjnych. 

Po tygodniu przybyły wojska japońskie. Par- 
tyzancł chińscy pośpiesznie opuścili miasto. Z o- 
bawy przed represjami ze strony wojsk japońskich 
mieszkańcy Yachengu po raz drugi prosili misjo- 
narza o interwencję. Z białą chorągwią w ręku 
O. Martinez udał się do Japończyków, którzy za 
chwilę mieli szturm przypuścić do miasta i urato- 
wał także tym razem swoich pupilów od śmierci 
i zagłady. 

Od tego czasu upadły wszelkie uprzedzenia do 
misjonarza, który dziś jest panem położenia. Jako 


owoc jego bezinteresownego postępowania mależy 
Yu- 


zanotować liczne nawrócenia mieszkańców 
cheng. 


i 1926 
{ 


| 
| 


; rany, musieli tego zaprzestać, 


r. Na jej ciele otwierały się rany, z których 
płynęła krew. Lekarze, którzy chcieli leczyć te 
gdyż zaczynały się 
one jątrzyć. Największe zdumienie wśród kół le- 
karskich, pod których opieką znajdowała się stale 
Teresa Neumann, wywołał fakt, że stygmatyczka 
w ciągu wielu miesięcy nie jadła wczle, przyjmujące 
tylko Komunię św. i pijąc łyżeczkę wody. 


Spłonął historyczny pałac arcybiskupi 

| w Teledo. 

Niedawno wybuchł pożar w położonej w po- 
bliżu pałacu arcybiskupiego aptece i wskutek 
posuchy i braku wody rozszerzał się z wielką 
szybkością. Pałac, siedziba kardynała i prymasa 
hiszpańskiego .1 budowla historyczna, położony 
tuż obok katedry, stanął szybko w płomieniach. 

Kardynał arcybiskup Goma osobiście kierował 
gaszeniem ognia i opuścił pałac dopiero około 
północy, gdy stracono nadzieję uratowania bu- 
dynku. Cenną bibliotekę zdołano uratować. Wielką 
stratą jest spalenie się sali kapituły. 

Katedra, połączona z pałacem srcybiskupim 
krużgankami sklepionymi oczlała. 


Bezskuteczność propsgandy bezbożnictwa 
w Sowietach. 


Bruksela. Na łamach tutejszego „Revue Catho- 
lque des idees et des faits“ znany pisarz rosyjski 
Sołtykow umieszcza niezmiernie interesujący arty- 
kuł o sytuacji religijnej w Rosji. Na podstawie 
danych statystycznych dowodzi on, ża naród ro- 
syjski w przeweżejącej swej części pozostaje wier- 
nym swym tradycjom I obyczajom chrześcijańskim 
choć odjęto mu większość świątyń i utrudniono 
praktyki religijne. Jeśli jednak idzie o chrzest 
dzieci, pogrzeby, przestrzeganie świąt, a także 
szereg innych chrześcijańskich obyczajów, niemal 
wszystko pozostało tak, jak przed przewrotem ko- 
munistycznym, co wymownie świadczy jo głęboko 
zakorzenionej świadomości religijnej i to zarówno 
wśród ludności wiejskiej, jak i mieszkańców miast. 
Jest to zdaniem Sołtykowa dowód, że sowiecka 
kampania przeciw religii całkowicie zawiodłz, prze- 
ciwnie pod względem taktycznym przyniosła reli- 
gijności narodu rosyjskiego poważne korzyści. Przy 
sposobności trzeba zaznaczyć również i tę oko- 
liszność, że nawet b. wybitni i kierowniczy człon- 
kowie partii komunistycznej w większości wypad- 
ków są wyznawcami pewnych poglądów religijnych, 
chociaż są to poglądy o podłożu panteistycznym. 
Większość z nich bezwględnie odrzuca oficjalną 
naukę komunizmu, głoszącą pochodzenie człowieka 
od małpy i odmawiającą człowiekowi nie tylko 
duszy, ale także wszelkich cech wyższej duchowej 
natury. 


56 tys. młodzieży w III Rzeszy „gottgliubig”. 
Nikłe rezultaty bezbożniczej propagandy. 


Berlin. Min. oświaty ogłosiło statystykę przy- 
należności do wyznań religijnych nauczycielstwa 
i młodzieży szkolaej w III Rzeszy. 

Na ogólną liczbę młodzieży uczącej się 
7.596.437 przypada 2.792.027 rzymskich katolików 
4.680.260 protestantów, 56.662 „wierzących w Boga” 
(wg formuły hitlerowskiej gottgliubig). Z ogólnej 
liczby 180.000 nauczycieli i nauczycielek ok. 61.000 
należy do Kościoła katolickiego, 110.000 do wy: 
znań protestanckich i ok. 5000 „gottglkublg”, 

Widać z tego jasno, jak słabe wyniki daje 
propaganda „nazich” za występowaniem z Kościo- 
ła i zapisywaniem się do t. zw. „wierzących w 
Boga” w pojęciu hitlerowskim. 


Rolnicy greccy żniwują w nocy. 


Nad całą Grecją ciąży obecnie katastrofalna 
fala upałów, która w wysokim stopniu utrudnia 
prace żniwiarskie. W wielu okolicach rolnicy wy- 
konują te prace tylko w porze nocnej. Z wieln 
miejscowości donoszą o wypadkach śmiertelnych 
porażeń. 


Ks. Kentu wielkim mistrzem masonerii 
angielskiej. 

Londyn. W obecności 10.000 przedstawicieli 
lóż masońskich Anglii oraz delegacji lóż Irlandii, 
Szkocji, Francji i St. Zjednoczonych, ks. Kentu 
został uroczyście wprowadzony w urzędowanie jako 
wielki mistrz masoneril angielskiej. 


Ks. Kentu wstąpił do loży marynarki angiel- 


skiej 1928 r. 

Godność wielkiego mistrza masonerii anglel- 
skiej ks. Kentu obejmuje po swym sędziwym 
dziadku stryjecznym ks. Connaught. 

89-letni ks. Connaught, syn królowej Wiktorii, 
sprawował urząd wielkiego mistrza od 1901 roku 
i zrezygnował w roku bieżącym z powodu podesz- 
łego wieku. 

Liczba lóż w Anglii wynosi 5.060, z czego 258 
lóż przypada na Londyn. Liczba lóż wojskowych 


wynosi 20, a lóż grupujących obywateli angielskich. 


zagranicą — 55. 


Przetaczanie krwi osób zmarłych. 


Medycyna rosyjska i angielska stol na stano- 
wisku, że najldealniejszą krwią do transfuzji jest 
krəw osób zmarłych. Krew pobiera się w 2—4 
godzin po śmierci, w tym czasie bowiem Krew nie 
jest jeszcze zakażona. Krew, pobrana w tym 
czasie, nie krzepnie i da się przechowywać przez 
kilika tygodni, nie tracąc swych  życiodajnych 
własności. Jedyną ujemną stroną tej metody jest 
to, że wielu chorych odnosi się do krwi, pobranej 
z trupa, z obrzydzeniem. W Rosji jednak, gdzie 
profesor Judin dokonał 1000 tego rodzaju prze- 
toczeń, chorzy oświadczsli, Że jest im zupełnie 
obojętne skąd krew pochodzi. W zachodnio-euro- 
pejskich krajach pacjenci są bardziej wrażliwi. 


Po raz drugi ks. Juliana matką. 


Haga. Do pałacu księżnej Juliany w Soestdijk, 
oczekującej w sierpniu rb. rozwiązania, przybył 
nadworny lekarz i pozostanie tam na stałe 
do chwili rozwiązania. 
już przygotowania do uroczystego obchodu 
urodzin nowego potomka domu Orańskiego. 


Kto i wiele złożył dotychczas w Ameryce 
Półn. na FON.? 


Lista organizacji 
które złożyły sumy na Fundusz Obrony Narodowej 
jest następująca : 

Związek Narodowy Polski — 180.156 dolarów, 

Zjednoczenie Polskie Rzym.-Kat. — 30.898 dol., 


Związek Polek w Ameryce — 13.500 dolarów, | 


Rada Polonii Amerykańskiej 9.502 dol. oraz 
Dziennik Chicagoski 2.474 dol. i Macierz Polska 
1.368. Poza tym Konsulat Gen. R. P. w Chicago 
przekazał 36.913 dolarów. 


W jakim kraju jest najwięcej małżeństw ? 


Ststystyka, obejmująca małżeństwa w szeregu 
krajów, wykazuje, iż największa liczba małżeństw 
na 1.000 mieszkańców przypada w Niemczech (bez 
Austrii i Sudetów), a mianowicie 9,4 (w r. 1938). 
Dalej idą : Rumunia — 9,0 promille, Anglia — 88, 
Łotwa — 8,5, Bułgaria — 8,4, Polska i Węgry po 
8,1, Szkocja — 7,8, Holandia itp. Najmniej mał- 
żeństw zawiera się we Francji — 6,6 1 w Irlandii 
— 5,1. 

W porównaniu z latami poprzednimi w szeregu 
krajów notuje się spadek liczby zawartych mał- 
żeństw. I tak w Polsce w r. 1929 zawarto 9,6 
małżeństw na 1.000 mieszkańców, w Bułgarii w r. 
1928 — 10,0, w Niemczech w 1934 r. — 11,1, w 
Rumunii w r. 1927 — 10,1. 


151 szczupaków zginęło od uderzenia pioruna. 
Podczas jednej z ostatnich burz,- 


Królewiec. 
jakie nawiedziły Prusy Wschodnie, piorun uderzył 
w Dietrichdorf w znajdujący słę tam staw. Po 
przejściu burzy jebana, że od uderzenia pioruna 
zginęły wszystkie znajdujące się w stawie Szczu-. 
paki w ilości 151 sztuk. 


GROTA POTĘPIEŃCA. 


POWIEŚĆ 


(Ciąg; dalszy.) 


Były to te same pokrwawione rzeczy, które 
miał na sobie, gdy rozhukane Konie zatrzymał. 
Krew zaschła już jak pancerz. 

Bez namysłu przywdział swoje stare rzeczy. 
Natychmiast uczuł się spokojniejszym, swobodniej- 
szym. 

— Teraz jeszcze ją zobaczyć, a potem... umrzeć. 

Po tych słowach zbliżył się do drzwi, po ci- 
chu, ostróżnie spuścił zapory i wyszedł. Chmury 
znów zaległy niebo i ciemność ogarnęła ziemię. 

Cygan obszedł zamek naokoło, zbliżył się do 
jednego klombu i tam ukląkł, wlepiwszy oczy w 
ciemne okno zamkowe.  Klęcząc złożył ręce jak 
do modlitwy i tak trwał dłuższą chwilę. Potem 
powstał i znikł w ciemności. 

Tymczasem na zamku zebrani goście bawili 
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W całej Holandii czynią | 


w. Stanach Zjednoczonych, | 


a lat. 


Gdańsk na utrzymaniu Polski. Za 24 milion. 
zł rocznie dajemy Wolnemu Miastu artyku- 
łów żywnościowych. 


Ustalone kontyngenty artykułów żywnościowych 
na rok 1939 40, mających być dostarczonymi przez 
i "Polskę W. M. Gdańskowi, wynoszą rocznie; 
3.600.000 litrów mleka, 8.500 q masła, 600 q 
|imleka w proszku. Zə zwierząt rzeźnych: 800 szt. 
‘bydła rogatego, 40.000 świń powyżej 80 kg (zwy- 
ijątkiom świń bekonowych), 2.000 cieląt do 100 kg, 
4000 owiec, 10 komi rzeźnych. Ze zwierząt bitych: 
500 szt. bydła rogatego, 2500 świń, 1.000 cłeląt, 
1.000 owiec, 1 q innego mięsa świeżego i przyrzą- 
dzonego, 200 q konserw mięsnych, 1.000 wątroby, 
1.000 q smalcu. 
Dalej: 8.000 szt. żywych gęsi, kaczek i kurcząt 
-i 230.000 szt. bitych kur, kaczek, gęsi oraz indy- 
ków bez pierza. Ryb słodkowodnych i przetworów 
'rybnych — 402 q ryb morskich (żywych i śnię- 
tych) — 2550 q, ziemniaków — 150.000 q chleba, 
bułek i mąki — 115.020,5 q (w tym 75000 q żyta ` 
i 40.000 q mąki), mac — 1 q, jsj — 35 000.000 szt. 
paszy — 11.001 q (w tym słomy 10.000 q siana 
1.000 sieczki 1 q). Nadto 10 szt. koni hodowla- 
nych, 250 szt. koni użytkowych, 5 szt. bydła ho- 
dowlanego, 1 szt. użytkowego. 
Wartość tych  kontygentów wynosi około 
24 miliony zł. 


Spożywamy coraz więcej mięsa w Polsce. 


Spożycie mięsa na przestrzeni ostatnich dzie- 
sięciu lat w Polsce znacznie wzrosło. Wzrost wy- 
nosi na głowę około 20 pct. Najwięcej wzrosło 
spożycie mięsa cielęcego oraz mięsa wieprzowego. 
W roku 1929 spożycie mięsa ogółem w Polsce 
wynosiło na głowę 18,7 kg, w roku 1930 — 17,9 
kg. Wzrost datuje się od 1935 roku, w którym to 
spożycie osiąga 19,2 kg, w r. 1936 — 20,2, 1937 
— 21,5, w r. 1938 — 22,4 kg. Spożycie mięsa wo= 
łowego wynośiło w r. 1929 — 62 kg, w r. 1938 
— 6,0 kg, cielęcego w r. 1929 — 1,4, w r. 1938 — 
1,9 kg, wieprzowego — 10,8 kg, w r. 1929 — 14,2 
kg w r. 1938, baraniego — 0,3 kg w r. 1929 i 0,3 
w r. 1938. Pod względem spożycia mięsa pozo- 
stajemy jednak jeszcze na 9 miejscu po Austrii, 
| Danii, Kanadzie, Anglii, USA, Niemczech, Czecho- 

Słowacji i Francji. 


Trąba powietrzna zburzyła 40 budynków. 


Na terenie kilku wsi gminy Białohruda w pow. 
lidzkim przeszła trąba powietrzna szerokości około 
500 metrów, burząc 40 budynków. Huragan po- 

| wyrywał ponadto bardzo wiele drzew, zniosł kop- 
ce siana na łąkach oraz poczynił znaczne szkody 
w zasiewach. 


Niewczesny żart przypłacił życiem. 


Szosą z Cieszyna jechał samochodem Jan Sta- 
rawa. W kierunku przeciwnym na rowerze jechał 
niejaki Joachim Węgierek z Zor, który będąc pija- 
nym, w pewnym momencie zeskoczył i rzucił się 
w poprzek drogi. Był to z jego strony rzekomo 
żart, lecz samochód nie zdołał się zatrzymać za- 
wczasu i przejechał go. Ranny zmarł w drodze 
do szpitala. 

„Zarty” takie zmarły podobno częściej urzą- 
dzał, lecz tym razem nie udało mu się. 


| Jak długo żyją zwierzęta ? 

| Wszystko jest względne. Względne jest pojęcie 
„przestrzeni, wielkości, czasu. Bo np., jeśli któryś 
z ludzi dosięgnie wieku 100 Ist, mówi się o sę: 
dziwym wieku tego człowieka. 


|| Dla wieloryba natomiast jest to okres niemalże 


niemowlęctwa (wieloryby żyją 500 lat), Dla chra- 
bąszcza zaś, który dożyć może zaledwie 6 tygodni, 
jest to prawie wieczność. 

Złośliwa żmija żyje tylko 12 lat. Zółw, któ- 
remu się nigdy nie spieszy, wolnym krokiem 
dochodzi do Śmierci w 150 roku życia. 

Zwierzęta największe nie zawsze żyją najdłużej. 
Lew żyje tylko 40 lat, wół jeszcze krócej, bo 25 
TAPE. omaga 300 lat, a ala 189 lat. sa 


się pe Nie mogąc się dowiedzieć przyczyny 
wrzawy na dziedzińcu i o niej mówić, niedługo 
potem zupełnie o tym zapomniano. Tylko po 
Cześnikiewiczu każdy byłby poznał zmianę, gdyby 
był pilnie go obserwował, nie sypał już dowcipami, 
a jeżeli jaki powiedział, to z przymusem. Kilka 
pań spostrzegło zmianę, ale przypisywały ją 
innej jakiej okoliczności, która dała powód 
roztargnieniu Cześnikiewicza. 

Dobrze po północy rozeszli się wszyscy. Celi- 
na kaząła odejść pokojówce, bo chciała sama po- 
zostać. Zgasiła światło, usiadła na fotelu przy 
oknie i... zaczęła płakać. 

Z początku sama nie wiedziała, dlaczego pła- 
cze, dopiero zwolna zaczęły się tworzyć w jej 
duszy obrazy, które też ustami wypowiadała. 

— Więc cię chcą oddalić — mówiła do siebie 
ze łzami — wypędzają cię w świat... ode mnie... 
a ja tak chętnie z tobą przebywałam !... Nie mam 
patrzeć na ciebie.. nie mam mówić z tobą! Boże, 
cóż się dzieje ze mną? Ja, dziedziczka wielkich 
dóbr, a on |... Wszystkie dobra, wszystkie klejnu= 
ty, wszystkie rozkosze nic nie znaczą wobec jed- 
nego twego spojrzenia, a ciebie wypędzają! Cze- 


$ 


W Łodzi uległo likwidacji 920 niemieckich 
placówek gospodarczych. 

Jak donosi prasa łódzka, w okresie od 1 maja 
do połowy czerwca br. uległo w Łodzi likwidacji 
920 drobnych warsztatów pracy (sklepów i war- 
sztatów rzemieślniczych), których właścicielami by- 
ły osoby narodowości niemieckiej. 

Wszystkie te przedsiębiorstwa przeszły w ręce 
polskie. 


Wyścig kolarski „Dookoła Polski“. 


Wielka impreza kolarska, kiórej pierwowzoe 
rem jest „Tour de France” została znów po kilku- 
letniej przerwie wznowiona. Ogółem na starcie 
w Warszawie stanęło 35 kolarzy, w tym kilku 
zagranicznych, którzy dotąd większej roli nie 
odegrali. Trzeci etap Lwów—Rzeszów (158 km) 
wygrał nieoczekiwanie Marcelak (emigrant z Francji) 
w czasie 4 godz. 57 min. 19 sek. Bieg „Dookoła 
Polski* rozpoczął się w ub. sobotę. 

Czwarty etap biegu Rzeszów—Kraków o dłu- 
' gości 195 km, który ukończyło tylko 18 kolarzy 
wygrał Witek w6 godz. 25 min. 3,2 sek. przed Na- 
pierałą i Rzeźnickim. 

Po 4 etapach wyścigu prowadzi Napierała 23 
godzin 51 min. 47 sək., mając minutę przewagi 
nad Rzeźaickim. 


Kto najwięcej zarabia w Hollywood ? 

Kto najwięcej zarabia w Hollywood? Wyda- 
wałoby się, że odpowiedź jest prosta i łatwa — 
Greta Garbo, Charlie Chaplin lub Marlena Dietrich. 
Tymczasem tak nie jest! Najwięcej zarabisją... 
niemowlęta. Taksa wynosi 75 dol. za kilka minut 
gry przed obiektywem. Miesięczne niemowlę 
otrzymuje już tylko 50 dol. za ten sam okres pra- 
cy. Gdy ma 3 miesiące otrzymuje już tylko 25 
dolarów dziennie, a po 6 miesiącach gaża dzienna 
wynosi tylko 8 dolarów 25 centów, czyli równa 
jest gaży wypłacanej dorosłemu statyście. 


1200 górników uwięzionych w kopalni. 


W kopalni węgla „Limburg-Mas”* wydarzyła 
się wielka katastrofa górnicza, przy czym 1.200 


górników zostało uwięzionych w podziemiach ko- 
bd tnie Eon inis się kid 


po 


PRF TRER TENTIT iseia Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 25. 7. 1939 r. 
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— Wy nowoczesne dziewczęta nie wiecie nawet, do 


AO są igły. 
— Owszem, wiemy, do gramofonu. 


— Jak idą interesa, panie Cypkin? 

— Jak gra na flecie. 

— Co znaczy ? 

— Co m jedną swą zapcha, zaraz otwiera się paka 


w A Pan Bóg nie wasi A, kiedy 
mi dał serce takie ? W twoim oku wyczytałam 
płomień, który dla mnie tli w sercu twoim. Twoje 
oko tak czyste, że przez;nie widzę twą szlachetną 
duszę. O, tak, ty mnie kochasz. Nieszczęśliwy 
i ja nieszczęśliwa. 

Chwilę milczała. 

— Często cię o tej porze widziałam pod moim 
oknem. 

To mówiąc, uchyliła zasłony I łzawe oko utkwi- 
ła w przeciwległym klombie. 

— Ach! widzę cię, widzę — mówiła do siebie 
— klęczysz, pewnie prosisz o błogosławieństwo 
Boga dla mnie, bo mnie kochasz. O! gdyby moż» 
na, powiedziałabym ci, że i ja... ciebie kocham! 
Boże | co mówię! Ach |! serce mi pęknie! Boże! 
czemuż nie jestem tak, jak i on, cyganką !? 

To mówiąc, z głośnym płaczem ukryła twarz 
w dłonie i usiadła na fotel. 

Jak długo tak siedziała, sama nie mogłaby po- 
wiedzieć, bo jej duch uleciał daleko, daleko w 
krainę marzeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


